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Za odnoszenie doli- 
Cza cię! miesięcznie 
ł60 Mk. 

Fażłda nowa podwyłts 
cbowiąznje już przyjęto 
tgłoszenia od dnia zmia- 


CENA OGLOSZEN: 
Przed tezstem mk. 200,— 
w tekście mk, 350. —sekla: 
my mk. 200. —, nekrologi 
mk.  100—,  kómbhnlkaty 
mk. 120, ayyczajne mk,Fó 
za wiersz "uomparclowy 
jednotamowy, 
Ogłoszeni: drobne 20 mks 
za wyraz, dła poszukują. 
cych pracy oraz zagubłó- 
ne dokumenty mk. 15. - 
„Ogłoszenia zamiejscowe g 
50 proe. drożej. — Zagra. 


Administracjá otwarta od g. 9 rano 
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Robotnik i inteligent pracujący głosuje na fistę Ne 7. 


Wielki wiec NPR w Teatrze 
opularnym. 


Zwołany na g. 10 rano w ub. nio- 
dzielą wiec NPR w Teatrze Popularnym 
wynełnił obszerną salę po brzegi. Prze- 
wodniczył kol. Malinowicz. 

Pierwszy przemawiał poseł kolega 
Michalak. Mówca omówił gzczegółowo 
aty połakiej klasy robotniczej, z 

tóremi należy ió6 do nowego Sejmu. 

Ńsstępnie przadstawiofal Zwięrku 
„Praca” koi, Kulczyński dowiódł, te 
ps cały czas istnienia poprzedniego 
dojmu jedynie Polskie Związki szczerze 
i umiejętaje walczyły o dobro klasy ro- 

otniczej, napotykając na trudności z 
powodu nieudolnej a cząsto wprost 


zdradzieokfej polityki t.zw. 4wiąsków 


Klasowych, kierowanych przez P. P. S. 

Wroszolo Kol. Waszkiewicz, w wy- 
czerpującym referacie przedstawił wła- 
óciwe oblicza działaczy z prawicy, a 
przedewszystkiem Chjeny. 

Mówców nagrodzono długotrwałomi 
oklaskami. i l 

Z przeciwników PD H: prze- 
mawiał z ramienia PPS ob. Klimaszew- 
ki, obłudnie nawołując do zgody I jed- 
mości (w czasie przemówienia tow. Kli- 
smaszewskiego odbywały się zebrania 
PPS-owskich bojówek, które usiłowały 
Tozbió popołudniowe wiece NPR-u). 

„ Ciętą odprawę dał ob. Klimaszew- 
gkiemu kol. Wojewódzki dowodząc na 
szeregu przykładów, że rozbijaczami ru- 
chu robotniczego są PPS-owoy, xtórych 
Przedstawiciel na tym wiecu tak gorą- 
CO wzywa do jedności I zgody. *Błoso- 
wanie dało wszystkie głosy na 7, gdyż 
kika rąk, któro podniesiono za 2 wobso 
Śmiechu na sali natychmiast [ze  wsty- 

em opuszczono. 
Wiec odbył sią wë wzorowym po- 
rządku I nawet tow. Klimaszewski dzię- 
ował za to, że pozwolono imu  mówió, 
choć na wiecach PPS-owskich w-ozasie 
przemówień mówców przeciwnych obo- 
gów stale panuje rejwach i awantury. 


Wiec kobiet. 
Onegdaj po południu w sali 
Polskich Zwidzków Zawodowych 
(Główna 31) odbył się wielki wiec 
zwołany przez Narodową Partję 
Robotniczą i Polskie Związki Za- 
wodowe. Na wiec iprzybyło parę 
tysięcy kobiet, zapełniając po brze- 
gi obszerną galę związków. 

Na. przowodniczącą powołano 
kol.  Jarzębowską.  Przemawiali: 
kol. poseł dr. Wichna, kol. Dziamar- 
Bka, kol. Kulczyńska, kol, Lebioda 
i inni. 

Mówczynie i mówey wzjjaśpili 
zebranym sytuację przed wyborczą, 
poddali ostrej krytyce agitację 
Chjsny, Dwójki i innych grup, idą- 
erch go głosy robolmicza, a niosą- 


NPR. 


cych jednoczeńnio jad nienawiści 
ku robotnikom. 

Mówczynie podkreśliły też zna- 
czenie obowłazków  kobiety-Polki- 
robotnicy w momonoie przedwy- 
borczym. 

Po przemówieniach zebrane 
jednogłośnie uchwaliły rezolucję: 
głosować na Siódemkę, jako na je- 
dyną listę, dającą gwarancję rze- 
telnej obrony praw narodowych i 
społecznych robotnika i inteligencji 
pracującej. 


Wieo przedwyborczy NPR, 
„Bzielnicy. Zielanoś,- 


W ubiegłą niedzielę, o godz. 3 pp. 
przy udziale ok. 1000 Osób odbył stę 
wiec przedwyborczy NPR. dz. Zie!onej 
w sali Tow. Gimnastycznejo (Zakątna 
82). Przewodniczył na wiecu kot. Turck. 
Pierwszy przemawiał kol. Wojewódzki o 
walce w Polscg postępu i reakcji io za- 
daniach '|klasy! piacującej.o Następnym 
mówcą b$ył kol. poseł Michalak charak- 
teryzując kandydatów przeciwnych obo- 
zów i wogóle "dążenia reakcji w Polsce. 
Następnie wystąpił mówca: z ramienia 

PB. Z powodu tego, że w przemówienin 
wyraził sią w sposób pogardliwy o żoł- 
nierzn polskim podniósł się na sali zgicłk 
i przy okrzykach „precz“ niefortunny 
mówca musiał „opuśdić. trybuną. mó" 
bilizowana banda PPS-owska za afront, 
jakiego doznał ich mówca starała się 

rzeszkadzać replikującetmu *kol. Micha- 
akowi, co im sią jednakże nie udało; 
energiczna interwonoja straży wiecowej 
przyprowadziła warchołów do porządku. 
Zarządzone próbne głosowanie dało sió- 
demce wszystkie głosy prócz dziewiętna- 
stu głosów  warchołów. PPS-owskick, 
którzy przyszli z zamiarem przeszkadza- 
nia na wiecu. Próby śpiewania: „Czer- 
wonego sztandaru“ w zarodku zostały 
przez oburzoną publiczność stłumione. 
Bezeceństwa PPS-owskie miały być od- 
wetem za nieudany PPS-owski wiec 
piątkowy z samym Barlickim na czełe. 
Gdy nikczemność idzie w parze ze sla- 
bością wytwarza jedynie jeszcze większe 
ośmieszenie sią. PPS-owoy Bprzekonali 
się o tem na naszym wiecagz dzielnicy 
Zielonej. 
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Pije Kuba do Jakóba 
Jakób do Michała , 
Pijesz ty, piją ja — 
Kompanija cała, 

A kto ma sumtenie czysta 
Głesujena SIODMĄ listą. 
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Z komisji wyborczej, 


Pod przewodnictwem sądziego Wit- 
kowskiego odbyło sią posiedzenie okręg- 
gowej komisji wyborczej XII(; na mocy 
przedstawionych wniosków zwolniono 7 
mandatów członków obwodowych komi- 
syj wyborczych Franciszka Glugię, Blja- 
sza Brauna, Leona Dąbowskiego, Fran- 
ciszka 'lurskiego i lidwarda Brauna, 
Równocześnie postanowiono zwolnić z 
grzywny Maurycego Waksberga, Alberta 
Fiszera,  Kljasza “Brauna i Itdwarda 
Brauna. 


W ubiegły pistolaRPS-Z'wWSTata wiec 


_do Sali Koncertowej, aspowiądając przy- 


jazd prezesa Klubu Sejmowego PPS ob, 
Barlickiego, Zwabiona ciekawością usły- 
szenia z nst miarodajnych o zadaniach 
PPS-u na chwilę bieżącą, przybyła "dość 
znaczna ilość "słuchaczy. 

W swem  półtoragodzinnem prze- 
mówieniu ob. Barlicki, po omówieniu roli 
reakcjij w spałeczeństwia polakiem; przez 
godzinę mówił : 
kach w—Rosji. Podobno jest to ulubiony 
konik ob. Barlickiego. Ale słuchacze 
chcieli się dowiedzieć, do czego dąży 
PPS 1 poza kilkn komunałami niczego się 
nie dowiedzieli. Potem zabrał głos ko- 
miunista, który właściwie sam nie wie- 
dział, o co mn chodzi. 

Po komuniście przemawiał w imie- 
niu NPR koł. poseł Miohałak, prostując 
PPS-owskie fałsze z poprzełnich wie- 
ców oraz wyrażając zdziwienie, że ob. 
D$riicki nic aie.mówi O sprawach. pier- 
wszorzędnej wagi dla klasy robotniczej, 
o których należy mówić teraz na ze- 
braniach przedwyborczych, a mianowicie 
o sprawach aprówizacyjnych, podatko- 
wych, reform społecznych, kwęstji mie- 
szkaniowej. Rzęsiste oklaski były stwier- 
dzeniem, że olbrzymia większość słucha- 
czy podziela zdanie mówcy. Wyprowa- 
dziło to z równowagi następnego mówcę 


obraźliwie o NPR-e. Odpowiedzią na to 
były okrzyki „precz“, wzburzone mady 
robotnicze nie pozwoliły dalej przema- 
wiać posłowi Ziemięckiemu. PP3-owscy 
bojowcy próbowali wszcząć burdę z ucze- 
stnikami wiecu, a nawet uciekali się do 


(bip) | 


lwtany wiet P.P: 4. w Sali: kontorone: 


o komunistach i głosun- i 


| 
posła Ziemięckiego, który zaraz na po-‘; 
czątku swego przemówienia wyraził się . 


Kandydatury N. P. R. 
(Pow. Bielski, Okręg 5). 


1) Szadkowski Antoni. 

2) Karaiński Stofan (kolejarz). + 

8) Urbaniak Andrzej (robotnik. 

4) Tucholski Jan (prezes Związku 
Gastronomicznego — kucharz), 

5) Klenozer Kazimierz (mechanik 
— mająt. Ostrożany). 

6)  Gemborszi Włądysław (ślusarz). 


Daat n A 


btótk; lecz po należytej odprawie uspo- 
koili słę: Roynamiętnione * prowokacyj- 


- nem zachowaniem się posła Ziemłąckiego 


t bojowców PPS-owskich masy nie'dały 
mówić” dałej. Nie” pomogly"  uspakająco 
słowuskoł. Wojewódzkiego, który wszedł 
nasestradę ł starał się uspokoić mAsy. 
*"Poset Ziemięckł mówił, a stwierdzić 

to: można?było, gdyż” miszał ustami, A 
ławnik Msgtatratu tow.” dr. "Kopciński, 
trzymającziutcho przy” astsch posła; dawał 
znaki znajdującym: się na-salf PRSzow- 
con, *któdy «należy bto “brawd * Wśród 
zgiełku i hałasu zszedł z mównioy poseł 
Ziemięckąi, Roza ga PPS-owcy: po- 
mawiaft 'dftenych na Sali NPR-Owców o 
straszna, rzeczy: o sprowadzenie bojówki, 
zmobilizowanie swych kadrów organizas 
cyjnych: i wogóle zachowywali ssią jk 
udalo obłąkani. AL z 

Tymcząsemeniechęć na salio wzglę> 
dam BRbru miała swe. zupełnie « zrozu- 
miale powody: « bankructwo »ludzi * zapos 
minsjących o idei wobag zupełpierealnych 
korzyści pattyjuych sisosobigtych. 

Wreszcie przewodniczący posął Pa- 
dlarz*% "postawił" PPI<Owiką *Pezólucje 
pod glosowanie. „Za, rezolucją „podniosła 
sią. najwyżej czwarta część wąk uczebtni= 
ków wiocu. „Rozultał „£on..sprawił na 
obecnych PPS, piorunujące, wrażenie; by 
nie dopuścić do głosowania.siódemki, tj. 
listy NPR, zaczęto śpiewać, „Czerwony 
Sztandar“, Pomimo, przyrzeczeń ze atro= 
ny posła Pudlarza mówcy NPR-owskie- 
mu, w celu odparcia kłamstw posła Aie- 
mięckiego, nie, udzielono „głosu. 

Tak odbył się piątkowy, wiac przed- 
wyborczy niegdyś silnej partji PPS. 
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Krwawe walki w Berlinie. 


Komuniści przociw policji Związkowi Wolności i Porządku. 


BERLIN, 18. — Wczoraj przed po- 
łudniem przyszło w Berlinie przed cyr- 
kiem Buscha do krwawych stará między 
manifesiantami komunistycznymi a po” 
licją bezpieczeństwa. W ciągu tych starć 
kilka osób zostało zabitych a znaczna 
diczba rannych. Powodem zajść była 
snanitestacja urządzona w cyrku Buscha 


przez Związak Wolności i Porządku, 
którego zarząd wydał odezwę, wsywa- 
jącą niesocjalistów do organizowania 
samopomocy na wypadek niepokojów, 
ze względu na to, iż rząd nia posiada 
odpowiednich sił do ich tłumienia. Ke- 
muniści, podratnieni tą odezwą, posta” 
nowili juf w piątek wieczorem 


R a — mm 


sila przeszkodzić mani» 
festnofi 


Uaięsku Wolności | Porządku, który ich 
ddaniem został utworzeny jako następca 
zakazanego Orgeschu. 
Przed raspogzęciem manifestacji 
sjawili się kemuniści w okolicy cyrku 
echa | umieścili się w bocznych ull- 
oach, prowadzących do cyrku. Zna- 
mignną rzeczą było, iż między prty- 
wódcami bojowych oddziałów hkemuni- 
etycznych widziano wielu Rosjan. Piler- 
wsi uczestnicy zgromadzenia, którzy 
zjawili alẹ przed cyrkiem, gostali na- 
padnięc!i | powaleni na ziemię 


uderzeniami sztyletów, 
priek gumowych, lasek itd. 


Następnie komuniści wtargnęli do 
budynku, w którym snejdowała elę atraż 
ploton z sześciu urzędników polleyj- 
mych. Uraędnihów tych napadnięto, roz- 
brojono I ciężko pobite. Policja miała 
jednak w pobliżu cyrku akonaygnowane 
więkaze oddziały, które pozostawaly w 
ogotowiu. Kiedy patrol, złożony z 

iku urzędników policyjnych ne rowe- 
rach, przybył do cyrku Buecha, napadli 
ich komuniści ! ciężko pobili, a rowery 
skradli. Jadem z urzędników otrzymal 


uderzenie sztyletem w twarz, a drugi 
w plecy. Prócz tego okradziono im 
szable. 


W tej chwili wypłynęły z wszyst- 
kich wejść cyrku Buscha wielkie masy 
uczestników zgromadzenia Związku Wol- 
ności i Porządku. To było dla komu- 
nistów hesłem do qgwaliowniejszego a- 
(aku. Rzucili się oni ze sztyletfami i 
kastetami na członków zgromadzenia, z 
których wielu zostało Ciqżro ranionych. 
Jednakże i ci ostatni zaczęli sią bronić 
i zranili wielką liczbę komunistów. 
Tymczasem nadciągnęły liczne oddziały 
policji bezpieczeństwa, które musialy 
rozpocząć z komunistami walkę, nie u- 
żywałąc jednak broni palnej. 

W walce brały udział 


dwie kaemnanje policji 
bezpieczeństwa. 


W sali zabrania toczyła się przes 
odzinę ciężka wałka, podczas której 
udynek cyrku został zdemolowany. W 
czasie palti jeden a urzędników poli- 
cyjnych otrzymał pchnięcia w serce, 
drugiemu zaś raawaleno glowę uderze- 
niem siakiery. Dwóch uczestników siro- 
madzęnia zostało wrzuconych do Spre- 
wy, akąd ich dopiero rybacy wyratewajli. 
W końcu jednek udalo sią policji roz- 
pędzić maniłestantów bsgnotami. 

R charakterysityczną dla nowej 
roboty komunistów jest, iż już wésea- 
nym rankiem ursądzik w kespośredniem 
pobliżu cyrku Buschi 


wielki magazyn sanitarny 


a Fcznemi nocsami | potrzebnym ma- 
terjałem opatrunkowym. Do manile- 
stacji najel komuniści okeło 2 tysięcy 
robotników i wypłacili im sa współudsieł 
odpowiednia edsakodowanie. 
m Po Pora PL Pania od- 
o się sgromadzenia w oym eigiu 
pod os mo oddzialu polieśi 
Przez sień wczorejssy 


trwały aresztowania. 


Na aamem miejscu zaburzeń aresz- 
towane około 90 osób. Śledztwo pro: 
wadzone jest bardze energicznie, chodzi 
mianowicie 0 wynalezienie iniejatorów 
wczorajszego napadu komunistów. 

W kotach politycznych Niem. Nar. 
Partji panuje niesłychane oburzenia. 
Zwalają oni całą winę saburzeń na pre- 
zydenta policji, który wiedząc o tym 
planowanym napadzie nie przedsięwziął 
odpowiednich środków. 


Polity ka polska 


Naczelnik Państwa na 
kresach. 


WARSZAWA, 16. (AW). Wczoraj 
c godz. 6wiecz, p. "Naczelnik Państwa 
wyjechał na-tygodniowy objazd «kresów 
k-plitej. . Naczelnik - Państwa będzie o- 
hy -na:alroCzystosciąch poświęcania 
atamiaru (24, pp. W Lucku 
ŁUCK=vrg. (PAT). Pochię z*Nacze!- 
nikłem Portet EA AIA g A urnie o 
a 10 MMPPK TE Gi ETWSII 
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Naczelnika, Państwa pracdstawicieje woj- 
skowońci, oraz kompanja honorowa. Po 
przyjęto taportu od dowódcy garnizonu 

czelnik Państwa przeszedł przed fron- 
tem kompanji honorowej. 

W poczekalni dwaroa sobrali się 
przedstawiciele miasta, gmin, Komitet 
obywatelski przyjęcia, naczelnicy Urzę- 
dów cywilmych oraz przedstawiciele or- 
ganizacji. Wygłoszono szereg przemó- 
wień powitalnych. 

Następbie ezcąak udał się na“ boi- 
sko wojskowe, dokąd wkrótee przybył 
Naczelnik Państwa w towarzystwie wo- 
jewody Mickiewicza oraz AŻ? Uro- 
owystą mszę polową odprawił biskup 
Dubowski w towarzystwie kapituły. Po 
mszy biskup poświęcił sztandar 21 pp. 
Dofiladu wojskowa wypadła wspaniale. 

Pe urocaystościach Naczelnik Pań- 
stwa przejechał głównemi ulicami mia» 
sta, bogato udekorewanemi, do praata- 
rej katedry. W drzwiach świątyni 0- 
osekiwał Naczelnika biskup Dubowski 
i cała kapituła, Naczelnik wraz ze świ- 
tą wszedł do katedry, gdzie odprawiono 
wodły „pro duce* peczem biskup wy- 
głosił podniosłe przemówienie. Z ka- 
tedry biskup wraz z kapitułą w proce- 
sji wyprowadził Naczelnika Państwa na 
plac Zamkowy, gdzie odbyło sią po- 
święcenie sztandaru Zw. strzeleckiego 
okrągu łuckiego, 

Naczelnik Państwa złożył krótką 
wizytę biskupowi Dubowskiemu, póczem 
udał się na Śniadanie do kasyna oficer» 
skiego. 

U g-a rcapoczęąły 


audjencje. 
W sali województwa 


się 
etaro- 


się 
zgromadziły 
delegacje licznych powiatów że 
Etami na czele, 

Wyróżniały sią przemówienia ukra- 
ińców, pełno czci dla Naczelnika, a o- 
świadczające się zn zgodą polsko-Uk ra- 
lóską. W tym duchu przemawiał przed- 
stawiciel „Iroswity*, oraz przedstawi- 
ciel nowego stronnictwa polilycznego 
„Ukraińska jedność narodowa*. "W”go- 
rących słowach złożyli hołd Naczelniko- 
wi przedstawiciele duchewieństwa pra- 
wosławnego, oray gminy żydowskiej. 
Dłuższe serdeczne |przemówienie wygło- 
Bił również przedstawicieł PSI. „Piast*. 
Nastrój w mieście panował radosny. 


Wiad mi. b. Madhi. 


WARSZA WA, 16. (AW). Minister 
adrowie p. dr. Chodáko w towarzystwie 
członków misji wanitarnej Ligi Narodów, 
wyjechał do Równego, Łuniśca i Harano- 
wios. 


Gratalacje u posła remańskiepo. 


WARSZAWA 16. "(AW).. Wozwraj 
po poł. w posełttwie rumuńskiem p. 
poseł i pani Pioresco, przyjmowali od- 
wiedziny | życzenia z powodu uroczy” 
stości koronacyjnej w Rumuniji. 

Setki osól za świata rządowego, 
dyplomatycznego, kol politycznych i 


rumouńakiem. 


Delegacja- jugatłowieścia w Warszawie, 


WARSZAWA 16 (A.W.) W dniu 
wózorajszy nu poscie jugosłowiańscy z 
ministrem Jankowiczem na ozele, obec- 
ni byli na uroczysteni przedstawieniu 
„Małki* w Teatrze Wielkim. 
Z okazji pobytu w Warszawie go- 
spodarczej misji jugosłowiańekie), poseł 
królestwa S; H: S, wydał wozoraj wio- 
czorem raut, w którym prócz uozestni- 
ków rokowań wzjąli udział minister Na- 
rutowicz, wyżai urzędnicy ministerjalni, 
przedstawiciele prasy i wielu innych, 
Rokowania zostaną 
dniach najbiiże ych. 


zakończone w 


Powiól minisiiów do Narszawy. 


WARSZAWA, 16. (AW). Minister 
wojny gen. Sosnkowski powrócił wozo- 
raj do, Warszawy z manewńów w Wie- 
drószku. 

WARSZAWA, 16. (AW). Powrócił 
do 1 Wsrszawy p. minister skarbu Jastrzęb- 
ski z dwudniowego objazdu części wo- 
jewództwa. poleskiego, a „miuaowicie 
Brzegelja, Linowa i. Prużan. 


SNIGRA JEON. 
WIEDBN, 16:(AWY „kuichspost* za 
miestezą” dzi6 trtykuł "omawiający staż 
nowi eo" Polski w Sprawie” Jastorzyny, | 
w Mary "ELFA, ŻE ostanio RA OE | 


towarzyskich spieszgły do poselstwa, 
aby waiąć udsiał w radosnom święcie 


„PRAOA* 17 poddziernika 1922 roka 


| eyzja zależna jesi od rady ambasadorów 


i prawdopodobnie 
bliższym ożasie. 


Poprawa stoszaków kolełowych na Slasku, 


KATOWICE, 16 (AW) W. ostatnich 
czasach stosunki kolejowe na G. Slasku 
znacznie się poprawiły. Trudności, jakie 
dają sią zauważyć, są również wynikiem 
niesprawnego działania kolei niemiec- 
kich. Dyrekcja opolska np. nie jest w 
stanie odbierać naszych ładownych wa- 
gonów w takie} ilości, jjak tego wyma- 
gają stosunki tamtejsze. Stacje kolejo- 
we, znajdujące sią po stronie niemiec- 
kiej, Gliwice i Sońnice, są przeładowa- 
ne, wskutek oaego następuje znaczne 
opóźnienie w zwrocie wagonów polskich. 
Dotychczas po stronie niemieckiej znaj- 
daja się około 6 tysięcy wagonów pol- 
skich. 


Na Bałkanach. 


Bżliwość zwałania komlorencji pokojowej 
w Wendi, 


RZYM, 16 (PAV) W tutojszych gre- 
ckich [i tureckich kołach politycznych 
omawiana jest ponownie Sprawa możli- 
wości zwołania konferancji pokojowej do 
Wenecji między 7 i 10 Iistopada brr. 


Przed <opróżnie:iem Trerji przez Greków. 


(0d wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA, 16, 4 Konstaptyno- 
polu donoszą, Że. wszyscy komisarze Mo- 
carstw Sprzymierzonych  zakomuniko- 
wali przedstawicielowi Rządu  Angory 
tekst urzędowogo oświadczenia "Rządu 
Greckiego, w ktorom zawarte «jest za- 
wiadomienie, iż Rząd. Grecki postano- 
wil podpisać prolokuł z Mudanji. Rów- 
nocześnie proszą wysocy komisarze przed- 
Btawiciela ABgorv, aby oświadczenie to 
wręczył swemu Raądowi. | 

"W Rodosto ustalili genorałowie 
Państw Sprzymierzonych wspólnie z 
przedstawicielem greckięgo Sztabu Ge- 
neralnego plan ewakuacji Tracji. | 

Włonkie oddziały =z Konstantyno- 
pola udały się rö b. m. do muejscowości 
w Tracji, które wują obsadzić. Komisje 
Państw Sprzymierzonych są czynne już 
od kilku dni w różnych miastach Tra- 
cji, gdzie mają czuwać (nad. ewakuacją 
wojsk greckich; 


Ewakuacja Tracji. 


ATENY, 16. (PAT). Rsąd wy- 
dał głównemu dowództwu” armji 
greckiej rozkaz rowpoczącia ewa- 
kusoji Tracji. 

KONSTANTYNOPOL, 16. (PAT). 
Główny komisarz grecki Sinokolis 
podpisał protokuł mudański. 

KONSTANTYNOPOL, 16. (PAT). 
Ewakuacja linji Czataldży ma się 
rozpocząć dejé około północy pod 
kontrolą eojuszników. W tym celu 
znajdujące się na linji Czataldły 
wojska francuskie i angielskie, prze- 
kroczą linje graniczną. 


„ayi Gege zdystrzdytówał Regije”. 


LONDYN 16. (PAT). Niektóre ko- 
ła polityczne uważają, że wygłoszona 
przez Lloyd ` Georgea mowa odsunęła 
termin odbycia wyborów powszech nych 
Leader partji pracy Clinos oświadczył, 
że mowa Lloyd Georga uradowała tylko 
Niemcy. Wyglaszając ją, Lłoyd George 
zdyskredytował Anglję. 

samgo- 


bamiróecaaie reósktoa gazety 
a . HAJ 
„Riddyj Raj”. 

LWÓW, 16 (A.W.) Raniony przez 
nieznanych napastników w Sapieżance, 
redaktor dziennika lwowskiego „Kidnyj 
Kraj“, prof. Sidir Taerdochlib, zmarł 
dziś po poł. w szpitalu okręgowym we 
Lwowie. Twerdochlib „był 'kandydatem 
na posia do Sejmu w okręgu AGENDY 
Zydaczów iBrody'4 miał wielkle szan- 
se Uzżyskanih mandatu, 

Zmarł ł zręfesorem gimnazjum 
i wybitnym liar tom ruskim. Między 
in. prze ji ua jązyk polski wszy» 


zapadnie już w naj- 
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stkie dziela Szowczenki, Wrau ze śwyB 
bratem zmarły redacował „Ridnyj ras 
Pogrzeb redaktora Twerdecbliba ogbo 
dzie się w środę po poi. s kościoła OO. 
„Bernadynów. 


Sprawa uudrowienia lixanców menici 
.. (Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 16. Plan Bradbury'e* 

go stabilizacji markt niemieckiej i u- 
zdrowienia finansów niemieckich spotkał 
się w prasie francuskiej z bardzo ostrą 
krytyką tych nielicznych dzienników, 
które nio odrancają zupełnie tego pro- 
jek tu. 

„Boko de Paris“ pisze, iż plan Brad- 
bury'ego burzy ostatecznie resztki finan- 
sowej solidarności między  sprzymierzo= 
nymi. Przy pomocy planu, Bradbyry'ego 
nie może nastąpić stabilizacja marki 
niem. Przyczynia się on tylko do prze” 
sunięcia na nieograniczony czas uregu- 
lowakia sprawy odszkodowań. Plan ten 
burzy londyński plan płatności z maja 
1921 r, a w miejsce jego nie stawia nić 
posytywnego. 

„Petit Parisien“ uważa plan Brad- 
bury'ego za nie do przyjęcia. 


Poar w qmacha Senaln. 

WARSZAWA, 16 (PAT) Dzis o g. 
12 i pół w południe w gmachu nowobu= 
dującego sią Senatu przy ul. Wiejskiej 
wybuchł pożar, wywołany wskutek nieo- 
atrożności robotników, którzy gotowali 
sobie fstrawę. Przybyła straż ogniowa, 
która w ciągu pół godziny pożar ugasi- 
łu. Zmikzczode zostały dach, krokwie 
belki, które natychmiast nsuniąto. Szko- 
dy sq dość znaczne, 


Z giełdy « warszawskiej. 


Notowano: Dolary 10.600 
Marki niem, 3.00 
Franki frane 808 


Ciągnienie Loterji 
na inwalidów. 


Dzień czwarty. 
(iłówne wygrane. 
Mk. 200.000: 11098434, 218851, 
Mk. 50.000: 486460. 
Mk. 25.000: 46947, 242140. 
| aaa AJ 


Kronika polityczna, 


Litwinow o stosunkach 
niemiecko-rosyjskich. 


Praed wyjazdem z Berlina paz 
Litwinow udzielił wywiadu gazecie 
„Berliner Tageblatt* o stosunkach nin 
miecko rosyjskich. 

Na wstępie podkreślił rozczarowa- 
zie kół miarodajnych rosyjskich, które 
sądsiły, że traktat w Rapallo ożywi 
stosunki polityczne i handlowe pomię- 
dzy Rosją a Niemcami. 

Pan Litwinow sądzi, te Niemcy 
przez planową akgię. handlową mogii 
byli daleko więcej osiągnąć, niż to do- 
tychozas było. Obecnie sytuacja się 
pod tym względem polepsza, poselstwo 
otrzymuje wiele zapytań z niemieckich 
kół handlowych, 

P, Litwipow uważa, że rogozerze- 
nie trakiatu w Rapallo na inne repu- 
bliki sowieckie byłoby bardzo korzysi- 
ne dla Niemiec. 

Q pobycie pana Horrioi,.a w Mo- 
skwie pan Litwinow oświadczył: Wizyta 
ta jest niewątpliwym dowodem nowego 
wahania w polityce francuskiej wzgię- 
dem Rosji i to na szerokim fronoio. 


Termin konferencji 
brukselskiej. 


Dziennik francuski „lemps“ przy- 
puszcza, że konferencja w Brukseli, po- 
świącona kwestji odszkodowań w Zwiąż- 
ku 2 regulowaniom długów międzynaro- 
dowych będzie na nowo podjęta bezpo- 
średnio po powrocie angielskiej misji 4 
Ameryki. Misja ta, której poruczóno o- 
mówienie sprawy zapłaty długu angicl- 
skiego: Stanom Zjedioczonym,. wyjeżdża 
do, Waszyngtonu około 16 października. 
Przewodniczy jej kanclerz skarbu Sir 
Bobert Horne. Powrót tej misji do Lon- 
dynu nastąpi w pierwszej połowie listo- 
pida Dalsze odraczenie konferencji Bruk- 
selskiej#jest niemożliwe, albowiem koz 
misja odązkodowań „musi, najpóźniej de 
dnia, $1 grudnia ustalić raty splat, niez 
miccRkich na rok 1923. 


D- aa and an anat — 


'> wały bardzo 


He pytanie. 


‘d Litwini eraz politycy 


Ih, tw 


Pa ukończeniu: obrad Ligi Karodów. || wygoDa”. 


Penieważ sprawy polskie zajme- 
oważne miejsca na sesji 
'wrześniowej Zgromadzenia ligi Nare- 
dów, tedy po zakończeniu jej ehcemy 
sprawę ową poruszyć. 

Jakie to sprawy polskie były na 
perządku obrad? — zadajemy pierwsze 


W pierwszym rzędzie sprawy gdań- 
akie, wiieńskie, Galicji Wsohodniej, jak 
również kwestje wykonania traktatu 


` wersalskiego co do kolonistów niemieo- 


kich w b. zaborze pruskim. 

Tedy wiele spraw polskich znajde- 
walo się na stele obrad Ligi. 

O to speojalnie etarali się Niemoy 
rusey, któruy 
pie byli popierani przes kanadyj. 
skich i amerykańskich delegatów. Spra. 
wy polskie tedy znów zostaly silnie 
zaatakowane, 00 dowodzi, że Państwo 
Polekie ma wiele, wiele jeszcze napo- 
ykanych trudności do pokonania i od- 
pierać musi stale i ciągle niel ezpie- 
ezeństwa i wytążać swoją uwagę. 

Ataki jednak zostały uwyncięska 
Gdparte, do czego niepomiernie przy- 
tayniło się stanowisko przychylne na- 
#20) sojuszniczki Francji oraz zmiana 
€ytuacji międzynarodowej, apowodowa- 
Ma wypadkami, jakie dokonały się w 
©mtatnich tygodniach na bliskim Wacho- 

zie, myst polityczny wobec tych 
silnych wstrząćnień, jakie zaszły aa 

schodzie musiał przybrać cokolwiek 
inny kierunek i odwrócić uwagę polity- 
ów od zagadnień o znaczeniu lokal- 
aem ku zagadnieniom polityki ogólnej. 

Należy tu zwrócić uwagę i pa ten 
fakt, że nass minister spraw zagranicz- 
Bych jak również i delegat polski do 
ligi Narodów stanęli w sprawach oma- 
wianych w Genewie na wysokości za- 

ania, Poetrafili oni te wszystkie ko- 
BRyści, jakie dała nam sytuacja ze- 
Wwnętrzna edpowiednie wyzyshkaó, ataki 
Ba Polskę odparli z powodzeniem i w 
astatecznemm wyniku wzmocnili stano- 
wieko Państwa naszego na terenie mię- 

tynarodowy m. 

r litewakie, aby eprawę wilah- 
ską znów zawrócić na AH dsies- 
By zostaly udaremniene. 

W sprawie Galicji Wschodniej wy- 
Shiki naszych przeciwników, by ją skom - 
plikować, sakto nie znalazły silniejsze- 
Co poparcia. W kwestji kolonietów 
niemieckich strzymała Polaka upraw- 

*, jakie daje sam traktat worzalski. 
w awyeięstwę nasze -60 de Galicji 

zchodniej jest ten, większe, ke nie 
pg śmy liczyć na pomoc Daszych naj 

lidszy ch sąmiadów, zainteresowany oh 
W utrzymabiu trakietów nie mniej nià 
Polska. 

Z państw Maloj Kasjicji jedna tyi- 
ią sojussaiozka nasza pyły nes 
twala broniła spraw polsiiob, Czechy 
Ms | Jugosławia -nietylko mas Bie po- 

J, Blo w eptewio Galioji Wsekod- 
niej zajęły Bieprzejednanie wrogie sia- 
Rovisko. 

- Pe tokim  rezwoju wypadków ro- 
BOgrał się ostatni akt obrad Ligi SEF 
Séw, mianowicie- wybory nieatałych 
łonków Rady Ligi, których liczbę po- 
większene © 2-ch. Kandydatem by) 
P- Bonosr, któzy argumentował koniecg. 

akania w Radzie Ligi repre- 
Soniącji dia Malej Koalicji, twierdBąc, 

Ów reprozeniant : byłby jednocześnie 

Wyraaicielem interesów Polski. 
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Choąc tedy azatzechować delegatów 
Mużej Koalicji zamiast siebie, p. Benosa 
wysunął kandydaturę jugosłowieńską, 
projektnjąc dopiero w oBintnim momen- 
cie zamianę p. Ninólća ua swoją osobę, 
6 ileby ten wywalczyń zdołał uznanie 
dle wyboru kandydata Malej Koelicji. 

Poleka zgodziła się poprzeć repra- 
sentanta Małej Koalicji pod warunkiem, 
że osoba kandydata taka będzie wysu- 
nięte, de którejby Polska żywić megla 
zaufanie. | 

Fprzeciwia nię tedy po wielokratś- 
nych doświadezeniach kandydaturze ju- 
gosłowiańskiej Jub czeskiej. 

Polska Bie mogła forsować do Ra- 
dy Ligi przedstawicieli państw, którzy 
nie kryją się z opinją, 4e alicja 
Wschodnia jest włarneścią rosyjską, 
a sprawa ta jeszcze ostatecznie zała- 
twioną i rosstrzygniętą na gruncie mig- 
dzynsrodowym nie zo tala. 

Dia Polski 
kandydatura rumuńska, która jednakże 
pie znalazla uznaniu u pezostałych dwu 
państw Małej Koalicji. 

P. Benesz i Ninóić mimo to prze” 
szli do porządku dzieonego nad za- 
strueżepiam) Polski, forsując dalej swój 

ierwotny plan. Rezultat okazał się 
dia nich opłakanym, bo przy wyborach 
dle kandydata Małej Koalicji większość 
się nie znalazia Nie przeceniając wpły- 
wów polskich ma torenie Ligi, trzeba 
stwierdzić, że więkuzość ta bylaby sią 
może łatwiej snalazłe, gdyby Polska 
była mogła poprzeć kandydaturą wysu- 
waną przez państwa Bulroegyjne. Mala 
koalicja RUŚ porużlę, która bodzio 
dla niej dotkliwą nauczką eo do tego, 
że choyo współdalałać z Polską i z po- 
mocy jej skorzystać, trzeba przede- 
wszystkiem i jej interesy odpowiednio 
doceniać i popierać. Dla nas i ten re- 
zulizt nie jest bez korzyści, be utwier- 
dzi zapewne na przyszłość naszych są- 
siadów w przókonaniu, że Polska na 
parku prowadzić tią Die da. 


Trudno pomibąć wreszcie, £e spra” 


wa |ia ma u nas jeszcze jodną, wę-. 


wnętrzną a nie pozbawioną swoistego 
komiamu strunę. Prasa naredowo-de- 
mvykratyczna, której osoby pp. Naruta- 
wiona i Askeuazego spać nie dają, od 
szeregu dni i w artykułach pisanych 
na miejscu i w korespondencjach: nad- 
syłanych z zagranicy glosiłe nieodwo- 
taing klęskę i kompr: mitację dyploma- 
eji pelskiej, z tej praycayny, że nie po- 
paria kandydatury p. Ninójóa reote Be- 
Bosna. 
w Jaki epesób kandydatura  Benesza 
w ostatsim uiomencie będzie wysunię- 
da | jak sostanje triumfalnie przepro- 
wadzźone. Radsonv też dypiemacji pol- 
skiej, aby uprsedzając ten triumf od- 
razu praeBsia na ośronę p. Benes/a i nie 
angażowała się ne posterubku z góry 
utraconym. Rezultat wyborów do Rady 
bigi wykazał najlepiej trafność tych 
wywodów i anajomość grumiu niiędzy- 
naredewogo w tym obesio RÓWNĄ supel- 
Bio tej, z jakų- przedstawiciele tege 
właónie ebvzu na grukcie Ligi Narodów 
załetwiełi np. w r. 1940 oprawę litew- 
ską. | w tym kierunku więc obecne 
nasze przedstawicielstwo w Lidze Ne- 
rodów srobiło krek naprzód i poprawiłe 
naszą opinję aa terenie zagranicy. 


T zj ke" 


Wywiad z Sen. Herriotem. 


„ Wspólpracownik „Russpressu” miał 
możnożĆ wyjąć udział we wspólnej roz- 
pp Jaką grupa dziennikarzy „frencu- 
Warszewie w R prsebym bjarga do 

- i o 

Paryza R, Hoc eeano 
erriot jest zupełni Z 
wyników swej bodróy, Byl ow w Wo- 
skwie, rozmawiał a łwnączarskim, Kra- 
Minem i Sokolnikownm, jeździł do Niż- 
niego Nowogrodu | zakonkludoweał. że 
Rosja sowiecka jest młedym kwitnącem 
państwem. Coprawda, Herriot bięzna ję- 
żyka rosyjskiego, podczas pobyty sy. Ro- 
sji roamawiał tylko a komunistami, zaj- 


mnjącemi stanuwiska urzędowe, 60 nie 
przeszkadza mu jednak, podobnie jak 
Nanscnowi, wyprowadzać supełnie zdę- 
cydowane wnioski. 

. 6 sytuaeji obecnej w Rosji Rerrięt 
pisze: „W Rosji zaszły od czasu  rewo- 
Inoji wielkie zmiany. Nowa polityka €- 
konomiozna jest rzeczywistością. "By- 
lem w. Rosji i ujrzałem młode państwo, 
które walczy z trudnościami na drodze 
budowy: nowego życi8. Myśl praktyczna 
zwyciężyła w Rosji teorję*. Herriot sẹ- 
dzi, że Rosja i Francja powinny wz$- 
jemnie wysłać do'siebie delegacje hand 
lowe i kdiegorycznie zaprzecza pogiok- 


„skwie jakiejkolwiek umowy. 


niożiiwą była tylko 


Ż oałą dokładnością opisywano: 


.PIOTRKOWSKA 
"N+ 238 - 


kom o podpivanin « przez miego w Mo- 
Uważa on 
sa pożądany udział Rosji w konferencji 
w sprawie sieńnia. gdyż interesy Rosji 
i Francji w tym wypadko są zgodne. 
„Btosunki handlowe  rosvyjsko-francuskie 


mogą być nawiązane; były już wypadki. 


zawarcia oddzielnych umów. „Udaje mi 
"sią, 46 rząd sowiecki 4 całej tearji ko- 
wiuniaau zachował nietykalną tylko za- 
sado nacjopalizacji własności ziemskiej* 
—mówi Herriot; zdanie to słyszał on w 
Moskwie od kowssaraa finansów Sokol- 
nikowa. 

Herriot niechętnie i krótko zbywa 
pytania o torrorae stasówanym przew 
władzę sowiecką, o ostatnich aresztowa- 
niach giełdziarzy i finansistów, co prze- 
ony zasadom nowej polityki ekonomicz- 
nej. Natomiust mówi on dużo, ciągle 
powracając do tej kweastji o nawiązaniu 
bezpośroenich stosnuków między Rosją 
a Francją. „Pragnąłbym, nby Franoja 
wysłała do Moskwy delegacją handlową, 
finansową i iptelczinalną. Wiaśnie nie- 
polityczną a intelekinniną. Delegacja ta 
leży, dążyć da wznowienia więzów 

Itnralnych między” Francją it Resją. 
Łuwaczarski powiedział mu, de obciałby 


ŚSPOLECA: " -". AAR ae zd 
„na raty i za gotówkę 
` Konfekcją damską, męską I dziecinną, kiellznę, manadsk- 
turę, okuwie i wszelką galanterię 


UWAGA: Wszelkie obatalunki wykoazycjony vo 


wizsnej pracował w przetlągu 4-0h dal. 


un o. a. nh 


w wielkim wyborze’ 


umłyszeć nową mnzykę francuwką*. He- 
yriot reżwodzi się duào o porspoktywach 
zbliżenia sie ` kałtarninezo między obu 
narodami, lecz zgadza się, żę Bołszewi- 


ey „nie uanają wolności mrsk*. Prze- 
czy sn apaczeniu wpływów niemieckiek 


w Rosji. Herriot przyznaje, że w Niż- 
nim Nowogrodzie znać wielkie znisa- 
osenie. 


Dziennik arse franenscy interesował 
się głownie kwestją, czy bolszewicy mo- 
Ka zapłacić stare długi rosyjskie. Jeden 
2 nich wprost powiedział Herriot, je 
wszystko mało obchodzi Francją. W tej 
kweniji jednak Herriot nie może powie- 
dzieć nie określonego. Zresztą jesli bol- 
szewięy zgodzą się nawet w zasadzie 
spłacić długi, obecnie nie są oni w stanie 
spłaojć cokolwiek. 

Dzienbvikacae francuscy są niezado- 
woleni 4 rozinówy. Twierdzą oni, z, T03- 
drażnieniem, re podróż Herriota została 
przedsięwsięta na koszt redakcji „Petit 
Parisien* i Że w gazecie tej znajdziemy 
dopiero prawdziwie ciekawe sprawożda- 
nie. Jest to jednak wątpliwe, HMerrio: 
był w Rosji, łocz widział mało i zrozu- 
miał jeszcze mniej. 


Kooperatyści: przy pracy. s 


Na ostatniem posiedaeniu Rady nad- 
zorcsej Polskicgo Stow. spoż. stwierdzo- 
no, że ogólny obrót „towarowy Źwiążku 
as |-34e półrocze wyniósł mk, 3,925,453104. 

W stosunku do roku ubieglegu 
obroty te wykazują warost dość znaczny, 
jednakże jest to tylko wynik stale wźra- 
stającej drożyzny. Rzeczywisty, wzrost 
obrotów w obecnych warunkach: można 
mierzyć jedynie ma podstawie  zestawie- 
ała ilościowego. 

Zakłady wytwórcze Związku w kiel- 
oach produkowały mydio i olej. Posa 
tem uruchomione torcbkarnię, tartak i 
stolarnię. -< 4 

Z żestawięnia remanentów widać 
jasno, Że im bardziej wzrasta drożyzna, 
a zniąi ceny towarów, tem węższy staje 
się zakres działalności Zwiąźku. 


""Wprawdzierzwiązek: "posiłkuje się: 


w stopniu b. znacznym pomoeą banków, 
a śojślej mówiąc Pocztowej kasy Oszczą- 
dności, która udzielała Z. P. S. 5. po- 
łyczki na dogednych, jak na  dziBiejsze 
czasy, warunkach, to jednak pomoc ta 
nie jest wystarczająca, gdyż nie waranta 
w tym stosunki co drożyzna. 

Kapitały właćne, z których kapitał 
ndziałowy zwykle powinien być funda- 
meuiem dla działalności każdej insty- 
tucji, nie wzrastają niema! zupołnie. Ke- 
pita? udziałowy ha 31 grudnia T, nb. wy- 
nosił mk. 41.2 milj., pa 80 zaś czórWwca—, 


Uwagi. 

Manifest chadcobi. 

Pe rozklajeniu ' nacażj' platformy 
"wyborczej, chadecy postanoniii uczyni6 
tot szmo kubek w kabek (na oryginal- 
neść nia starozyłe im inieligenoji). 

Więc rówzież napisali odezwę „do 
indu pracującego misst i wsi”, — jako 
że byłe to łatwe skopjewać bes wyegi- 
lania mózgu, be tege chadek mie lubi i 
nie potrafi. 

Gorzej było z podpisem: sa naá- 
ozym przykładem podpisali cbadecy 
imiennie całą swują „radą naczelną”, 
ale okazało się, że liczebność tej rady 
joat abyt mała, by mogła zaimponować; 
więc też peczęto dalej piaać nazwiska 
wszystkich enadeków, jacy byli pod 
ręką. Słowem, podpisy na proklsmacji 
cohadockiej można uważać za nieco 
skrócony spis wszystkich exłonków jeb 
„partji”, 

Najsabawniejcze w podpisie to, te, 
po zacytowaniu urzędowej naawy awaj 
partjj, chadocy w. nawiasie dodali w 
formio wyjaśnienie»: „chrzesstijaśske de- 


gee 


mk. 42. 7 milj, czyli powiększył się za- 
Jedwic o 1.5 milj. 

" Konieczną i niecierpiącą zwłoki sta- 
je sią potrzeba przystosowania ndziałów 
do obecnych con i następnie do zwięk- 
szania ich w miarę postępującego spad- 
kv waluty" W przeciwnym razie wege- 
tacja imstytacyj spółdzielczych będzteyco- 
raz słabszać= i e 

A sytuacja gospodarcza jest ciągle 


' poważna i tradna do pokonania, Potrze- 


hy spożywców stale wzrastają. 
Stowarzyszenia i Awiązki patrzą Ba 
Związek polskich: stow. : spoż. jak na 
punkt centralny, który z racji swego:stu- 
nowiska i położenia, powinien zaspaka- 
jać wszystkie potrzeby = spożywców, a 
tymozasen środki rozporządzalne poźwa- 
leją'na zaspokojenie. jedynie ozęsoż tych 
potrzeb- Wytwatza sią: owskuieka tego 
sytuacją ciążka tem wiącej, że większość 
współdzielni nie liczy się aupełnic z 
istotnym stanem finansowym Zwiąaku i 
domaga się rzeczy w dzisiejszych wa- 
rankach wprost niemożliwych. Dość wy- 
mienić kilka podstawowych artykułów, 
które powinny znajdować się stałe w 
składach Związku. Są to: cukier, mąka, 
ksszę, ryż i-eólj. Choąc. zaopatrzyć w 
te towary stowarzyszonia należące do 
Związku, trzebaby było rozporządzać 
kwotą około 1 miljarde marek: 6. 


"pæ J 


mekragja”: 
ich partji. 

Format odezwy  chadecy 
wzaerewsli na naśBym formacie. 


tak po pułarną jest nazwa 


także 
4 dru- 


kióm tylke trsobę poplątali: trudno 


zyBdnąć, czy ich Odezwę należy Czytać 
od góry do dołu, eży wpoprzek, czy 
moge ukośnie. Skutek arosztą zawsze 
będzie ten sam. 


Odezwa chadecka składa sią g ta- 
kich haseł, jak: „odbudowa Polski w 
Chrystusie“; konia z rzędem tomy, kto 
potrafi stozumieć, 00 te reainie ma o- 
zmaczać. Ale takie niezrozumiałe hg- 
sia podobają się Ciemoym masom 

Zato o sprawach doczesnych mowi 
się półgębkiem: 'napraykiad dążenie 
chadecji do zniesienia qachrony lokato- 
rów kryje się skromnie pod „troską o 
istniomie miast”! Dla chadeków miasto 
— to kamienioznicy i paskarse | 

Zachęcając do głosowania na ésom- 
kę, chadecy nie wspominają ani sów- 
kiem, że lista ta popiera paskarzy, 
obszarników, bankierów, sszachrajów i 
spokulantów, którzy dają środki na 
agitację za OSemką i sami, jak jedan 
mas, Ra $somkę głosować bedą — bo 


im. więcej. poslów 4 ósamki uzyska man- 
daty ten DVozkarniej lichwa i drożyzna 
panowąć będą w Polsce. ; 


5 iydtyobycz oracią oaddtjeczmiię:»-qiz 


ne" * 


| D ga : 


Matı ietie ON. . 
— in Onutry Pyta. 


pi Historje wyborcze. 
ro VH. 
(Jak Pyta został antysemitą ?). 


Zaledwie dzień trzeci minął” od 
czasu, kiedy Pyth znalazł się na Itście 
kandydatów do Senatu z *„Osemki*, a 
już nasz przyjaciel narzekać począł na 
skutki popularności, jaką sobie „patrjo- 
tyczną* ofiarą 12  imljonów zdobył. 
Drzwi mu się niemal nie zamykały do 
mieszkania; ciągłe goście, przez cały 
dzień. Ani dudu 06 wprowadzeniu w 
Łycie zamiaru udania sią na pierwszy 
kurs wyższych polityków  „Chjeny*! 
Ha, trudno, d 

Redaktory, polityki, wydawcy, byłe? 
sejmowe posly, huraszo | żydowskie 
burabasze, waluoiarze, doliniarze i inne 
faszysty — wszystko to przychodziło 
do Pyty, „do synata*, po poradą. Przy- 
szedł nawet wedle polityki pogadać 
Walinty Kurdybon, no i nietyłe wedle 
polityki, ile: wedle miljunów, znany wy- 
dawca (pieniędzy...) i założyciel (nogi 
na noge.. w knajpce) — p. Zerowioz. 

Pyta wszystkiin prawił o dobro- 
dziejstwach ó8emki, wyrabiał sią nawet 
aw tyi robocie* wcale nieżle. 

Pyta się Pyta swogo pracownika: 

— „A ty jak bedziesz, hunowocie, 
głosowołę*, l 

— Ja na Siódggnką. Te nasga lis 
ta robotnicza. 

— Bydlę ci, mówię, jesteś. Jło- 
suj na Osemką. Bo to jest nasza lista, 

— Kiedy ja chcą na liętą robot- 
DICZĄ... 

— A bo to ja nie jezdena robot. 
nik? Nie robie to cinżbo i w pocie 
krwawym w walucie, w swiniach i w 
dwóch chałupach. Wezyszczy jezdeśma 
robotniki. 

Dalej by jeszcze rozprawiał Pyta, 
gdyby nie gwałtowny dzwonek w przod- 
poxoju... 

— Panowie powiedają, „że są 3 
Centrum, wedle spraw politycznych 
przyszii.. — zaraportowała służąca... 

— Proś ich... 

W paradowało sią trzech -brzucha- 
tych jagomościów: Stypułcayński, 
Gbwalozyński i Wagnerozyński i na 
kchsu czwarty z butelką gorzały pod 
pachą R. Osset von Tabromik. 

— Czoś6, cześć koledze synatoro= 
wil Myśmy u- przyszli wedle sojuszu í 
wyborczego z O semką... 

— Prosimy bardzo, panowie syoaty 
cyntrowce. Sładajta. Pogadamy... ; 

l zacząła się aowa "konferencja Ę 


CHARLKS IVON. 


9:€/094 aad N 


4/9615 n 


Ceny na sery podczas wolpy tak'się 
podniosły, że w Cantaj skromni, okrągii 
i czerwónawi próllntedc? sew  załzęli 
nóśić rękawiczki gratso wahe i kazał się" 
tytułować „faśnie panie*. Tak uczynił 
p. Celeetyfi Montboudif, raczej "uczynił 
Je%.cze lepiej: przeniósł się do Paryża, 
gdzie wypaskowany pódczas*wójny mi- 
Ijonik poawolił inu dalej: rubić ' interesa, 

— Ale w Paryżu <— mówśł — tylko 
dobre maniery zapewniają powodzenie! 

d'aneMoa bouhf musiała pójść do 
insty duskalotechuiki, syn ich: (łabrjel 
brało lescjo tańca, æ w wolnychyehwilach 
Celestyn=głokno czytał „Prawidła dobre- 
gustowarzystwa* przez: baronową “Baint 
PFepiu. Pani Montboudif została dosłow- 
Die przetapioima, jak stary medal. * Za- 
bruno sią do jej głowy, dodano jej wło- 
sów, ząbów,+wysubteinionosformy i zła- 
godzono kolory. Przekształoono jej fi- 
gurę, ręce, nogi, 

(iabrjel vównjeż nabierał form. Dzią- 
ki zaujorzościom s lekeji tańca nawią- 
Zal stosunki towarzyskie. Urodziła się 
syiupaija między uim a Alicją  lłoeroy, 
tória uiwokata i aioałazanioą „posła, 


| przęmana kieltasą. A 
; 


=czyć”może”najłepiej fakt, fe'pensja'prze- 


„ dumy. 


„przeklętych papierów, „rosyjskich, Alicja 


„PRACA*—17 październiką 1022 r 


nna 


tość zazna omienia sią z biokami mniej- 


podle ana przez 
s | szosci ne duwYh, Zauż 40% jąkiojś) 


U 


Ossetn Tatromixjem .. 


—; Jod ta © prawił Pyfw — jBto | dzuty żydo skiej, «dz Fytog pbskoti 
e KO z Dasseni Juda amy. Nij- | czyły R*78 „dziawoja”. i AE 

tojniby wede tyj pivi Łi!qlny. — Ah w za zjawienie. Ty mój 
4 bąb'By takłzawse Miu GH ambifrje | urpbzysat „zo.! Rozbudź mają z pocą 
jakby tz nij Polski nie było... S dy tusem.. Fr mój Złoty starlS4ek,, 


Kor anth z nią B My waubędumy ihn- Bawil sią też 08310030, r4ucając 


dat w Kuninie, a wy glosujla za fgmi |, „karałkami* wo czwórką, (p. „Styput- 

i ia | czyński awi h bo bał sią Żony) do ra 
szy liścia aą takie św etne secjałno= | na,. Pod dorą datą nikiej p, prze 
specjalistyczne: polityki" jake generał | czytaniu „Dwugroszówki*  wychodzity 
Haller,  Miohaiski, * ksiądz: - Albrycht, Rachii Faja- 


bankier Fańtuch i inne wielkie ludzie... 

— Ano pomyśkimy, zawołał p, Ry. 
Ossget. Pokoułerujemy*później. „A toro 
ohodźta, synacie Pyta, na zabawą, żeby 
lżyj byto ulby wstyj «robocie partyjny |... 

Długo sią włóczyły nasze „synaty” 
po mieście, aż Stwierdziwozy komiecg 


| 

| 

też nasze sy aty od papi 

modchen, postanawiając przy wyborach 
stale, z całej siły Zzwalcz%ć i rżuąć 4y- 
dów.obojga płci i dalej co się zmiości... 
| Zwłaszeca pan Pyta wył: Rzoąć 
cholery! , Niech (vie. aptysęmityzm I 
Niech żyje O:emkal.,. 
Jąkawo. 


oczami o 


E EEEa ZD TZW, 


O oganiatio pracowników: pola adnych 


tycznych, wielu chce ntucsié wspótoby- 


Do najbardziej dzisiaj uprzedzo- t, 
wateli o 'obowiązkach... W niektórych 


nych katogoryj , inteligencji + pracującej 


należą pracownicy notarjalni, a Łódź po- | kancelarjnch czynoi sy praktykanti i cis 
siada cały bavreg kanceluctyj „rejeolul- | już wyzyskiwant bez miłosteeiziś. Re- 
nych, świetnie prosperujących. Onroty | jent od weksia protestowanego bierze 
szalone, milionowe. Do kieszeni panów 1800 mk., a z fego oddaje prAcowniko- 
rejentów płyną pieniądze 4e wszech wi, który przeprowadza cakowitą mani- 


stron, ale pomimo to pracownicy nota- 
rjalni wyzżyskiwani są wprost w ohydny 
sposób. W niektórych kancelarjach abro- 
ty dochodzą, do kilkudziesięciu miljo- 
nów dziennie. 

Jak zaś są płatni urzędnicy—świsd- 


pitlncję z owym wekslem—a/ '[50 mkII 
Organizacja , pracowników nótarjal- 
nych dla obrony ich „praw i przed wy- 
zyskiem— winna stać sią koniecznością 
chwili. Corychiej należy powołać do ży- 
cia związek tego odłamu naszcj inteli- 
gencji pracującej! Zająć się teńt winny 
energicznicjaze elementy wśród urzęd- 
ników i wywalczyć takie warnnki płacy, 
na jakie upośledzony urzędnik rejentał- 
ny zasługuje. Panowie rcjenci stanąli 
na stanowisku wybitnie klagowem, wy- 
zyskując do niemożliwości pracowników; 
jakie pracownicy mogą pozwolić dalej 
na to, aby dać się wyzyskiwać... 
Niechaj tych kiłka słów w obronie 
upośledzonych i wyzyskiwanych urzęd- 
ników notarjatu wzniesic zarazom hasło 
samoobrońy w szeregi tych urzędników. 
J. W. 


ciątna urzędniłca z długoletnią praktyką 
WyDOBi 70—100 tysięcy. VO tego docho- 
dzą coprawda dodatki, ale ogólny zaro- 
bek sięgający najwyżej 250,000 mk. nie 
może w żadnym razie stanowić dosta- 
tecznego wynagrodźsnia za eztornastogo- 
dzinną pracę, bo tak przeciętnie : trwa 
długo mącząca praca w kaaoelarji nota- 
rjalnej. 

fódźcy notarjusze (wszyscy prawie 
patrjoci z „ósemki*), nie poczuwają się 
do obowiązku względem pracowników. 
Wielu z panów rejeutów bierze przecież 
udział w pracach społecznych, ba, poli- mn m 


ina wygaircja ratowoików biurowych: w przed, 


Onsgdajsze zobranie w PZZ. „Praca%. 


nia urlopów według ustawy 0: uriopach. 
„W, tej sprawie xostało zwołane szebsanie 
na niedzielę, dn. 46 października r. b. na 
godz. 10. rano w sali Związku „Praca“, 


ptzemyśle włókienniczym, zorganizowani 
w Związku „Praca*, już od dłużązego 
czasu prowadzą cichą walkę o swe pra- 
wa w fabrykach. . Co sję tyczy płac, to 
zostały one.do pewnego stopnia xa po- 
średnictwem., Związka. „Praga“ „urceguło- 
wano. Chodzi obecnie o to tym praągow-. 
nikom, że fabrykanci odmówili udzłele- 


Pracownicy biurowi, pracujący w | 


dzenia weiki, sktóraby w ostateczności 
zdecydowała 0 uwaględnieoniu ich żądań. 

Przemawiali kok Michałkiowioz, Pat- 
kowski, Zonenberg. i »inni,* wyjaśniając 


Montboudifowie małó nie pekali z — Trzeba, Jziąłać, im będzie za- 
późną —, powiedział da, siebie „Celestyn. 

f „al otwar żył „Prawidła. dabrego- to- 
WALYBCSN ua rużdziale; „4agwanie mig- 
E ga udámi z. łowarzystwa' „gdzia + 9ry- 
— Nie ryzykujmy jednak wjzyt, | (nE „/0ryać Awiązek miądzy dwojgiem 
zanim posiądziemy gruntowuńił pefhęcz- +| ludzi jest calg, sztuką. Seree„i dobre 
nik baronowej Saint-Pepinf"* -i wychowanie musi, kierować Ay meaktem 
+ wash 7 ontboudif | 48K delikatnym. Proszę zatem posłać 
weszła do galonów z uśmiechem zaki- RY 1 zniknąć Miłość ułeci z Zap- 
naczki wężów. Celcatyn miał minę człę- | 0em róży! Uwągą.„Dbać o ubiór w mie- 
wieka, który zgubił swój cleb "=Y siącach następujących po zerwaniu, trzy- 
> 00 za rodzinał. — jęknęlj, pań- 
stwo Rocrog, — „cóż ,kobić, zpowodu tych 


— Co 28, znajomość będziemy mieli! 


Ależ potrzebu €8%6z6 przez miesiąc 


zatrzymał stę na wska- 


zgatąła, bez posagu ań 
4lo,- wyglądający jakby: poszuki- 
wał swego cienia, Montboudif mówił do 
siabie: i 
— Oho, państwo Racroyl Proszę nas 


go w 

W dniu, w którym więź kwiatów 
mafiaen opaan sekrelarz wuja posla za- 
ozepił Celestyna na ulicy: 


ROJA OR do BAK PE a e mak m: Brawo, «dropi paniel Winszuję 

żeństwa — niema głupichi Gabrjel może u W ME idzi 

AE re ap] ń a racam od py. Looroył Widziałem 
Zresztą Gabrjel się ' podobał” dego — Bukietł 


ociężałość owerniacka: nadawała mu wy- 
gląd zdrowego sportowca. Alicja: bez 
przykrości spoglądała na niego. On zaś 
podziwiał bczastanku jej *wytworność 
wielkomiejską, unosił się nad jej- pięk- 
nem, jak nad KWiątem oranżecji. Kon- 
b | aig pociggeja wzajemnie, Protekcja 
Pp. BOOY się zbyŁeczną wkrótag, 
Sáb abiiśenie młodych kudai niepokojąca, 


~ Tak, bukiet zaręczynowy. Prze- 
miły sposób oświa tczenia się. Przypo- 
mina to Siebeła: : Kwiatki powiedźcie 
jej...” „Celestyn: Mantboudif spał zawsze w 
operze podczas ET Zresztą nie miał 
humora do pioseńzk, wybełkotał więc: 

— Proszę pana, nie jestem paryża- 


wejściem, nis zań wyjśctomi 


gdzie radzono nad sposobem przeprowa-” 


rastattrabk= rus 


ginem. Więc podług pana bukiet jest 


i przbhawia 


zsbranym kolegom, jak sprawa sją obno- 
nie 4 arlopami, i zedstawia. „Nóstępnie 
kok ACazi miepczak, kigrownik 


* pAn 3Pra fa", Który zaznaczy”, -46 wszy 


stkie środki legalnej walki zostały. wy- 
zyskane i że obecnie „sprawa urlopów 
znajddje się w Ministerstwie Vragy,któ- 
fe ją MA ostateczni zdecydować; da dnia 
dzisiejszego nic przecież nię jest wiądo- 
mo, ponieważ Ministerstwo, Pracy spra- 
wy. zgłaszane przez, Związki, Zawodowo, 
załatwia bardzo opieszalo, lub też jężeli 
„załatwi szybolej, to zwykle ze szkodą 
robotników, - 

W spiawie urlopów powzięto, 1- 

chwałę, by przemystowcojw wystać żyda- 
nie załatwi nia tejsprawy w ciągu dwóch 
dni, w prze iwnyin, razie pracownicy: po- 
stanowili rozpocząć strajk. 
; Dalej omawiano sprawy i wydalenia 
jednego % kolegów z Widzewskiej Ma- 
nufaktury Bawełnianej. P. Uszer Kon 
Wydulił pracownika bez powodu. Pracow- 
nity zażądali przyjącia Z powrotem. wy 
dalohego, częmy sią jędnak sprzeciwił p. 
Mon, wobec czego, pracownicy. porzucili 
pracę w piątck, dn. 13. 10. r. b, w. od- 
powiedzi aa to p. Kop, sakomuniko- 
wał wszystkim robotnikom, że fabryką 
zamkniy. 

Zebrani 7 tego powodu wyrazili o- 
burzenie i potępili pustępek p.  Uszera 
Kona. 

„ Nusięjne zobrunie odbędzie się w 
tej sprawie wo wtorck, dn. 17. 10., 1932 
r, D g. 7, WIOCHA. 


> 


naa) 


kącikiem. 


Q oprawność dzwonków 
przy bramach domów, 


Dzwonek sdo dozoroy domowego, to 
rŁe0%4 bardzo ważgqa, rzuca niozbędna, a ja- 
ko taka winna być utrzymywana załvsz6 
w. stanie dobrym, uży walny m, 

fak być powinno, ale, niestety, Wk 
nie jest. W wielu domach: czesto całemi 
tygoduinmi dzwoakń nie lunkojonują, bo 
albo brak jest , połączenia: s=prąden: — 
jeżeli dzwonęk jest. elekkcyczny malbo 
przerwie sią drut łączący /'dawouek A 
bramą wejściową i tp. «Naturalnie cier- 
pią ua. tem lokatorzy, zwłaszoza ci, któ- 
rzy zinuszeni są wradać do domu w. no- 
cy, gdyż aby wezwać dozorcę du ożwar- 
cis bramy, muszą chwytać „się najroze 
maitszych „sposobów, „połączonych, 4,ui6- 
zwykłówmi truduosciai, g 

Czynniki. właściwe,.winoy wydać 
zarządzenie, aby dzwonki -do-- dosofców 
utrzymywane były wszędzie. w należytej 
sprawności. "o X X. 


Sprawy «robotnicze, 
|| Zamknięcie fabryki." 
IA dnieth wczorfjszym óddział fa- 


"bryki" Bzajblómt t" Grohinaria przy Jdlicy 
Himilji 26, wobec vudmfórnych ZŻódań 


Zdziwiony sekretara popatrzył na 
paBa>Moptbouditeicaw ąuhiałupraw dą. 

r Proszę panissw niyay m ńwiecie 
nie. śstnieje. dwóch „tłomaczeń co znaczy 
posłanie - Jęwiażówy młodej: dziewczynie. 
Pomieważyoaświadczyny » nie: poprzedziły 
Kwigtów salusgą nastąpić, posanóch „is do- 


| bre towamystwo odrzuca gely która nie 


atosują się sda jego zwyazajówi $> 
i był toipcias dla paskarza w 
—m Dla! mnie, proszę: + pana,» i bekicot 
kwiatów jest _ pożegnaniem, które ulala 
i iip- 
stwo, połknę tę piguikę. Jeżeli piwo jest 


nawarzone grzeba ję pić, oto ja Basi- 
2 N izin hiap Afin 
= A , sA, lamy 

D 


148, 
z arystokracji: pani baronówej Suint- 
Pepin, proszę panal 

= Baronowej * Saint-Pepińl Czekaj 
pan... Ach, tak, wiem jażl Ładna int da- 
ma z arystokracji! Jest. to tylko maty, 
głuchy staruszek, były łewraerdyner, kló- 
ry opracowuje pedręczniki dobrego tonu 
na użytek odźwiernych.* Dalej -więcj pa- 
nie'Montboudif, bądź pam dobrym gra- 
czem, przełkajj pan pigułkę, jak”pan 
mówiszi Proszę pożenić te dzieci, po- 
nieważ sięzkochają: bakiet oznacza mał- 
żeństwo, panie Montboudifl 

Proszą pomyśleć, że przestaną pana 
uważać za gentlemana, jeżeli będzicsk 
pan .prz60łWnego zdania... 

—nua jc wy 
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Odwyżki piacy (7) i porzucenia pracy, 

20% zarząd fabryki zoete! zamknięty. 

©ŁOraj zgłosili się robotnicy do fabry- 
Bie wpuszozoso ich. bip 


Niedzielna uroczystość 
konsekracji Katedry. 


W niadziele rano, zgodnie z zapo- 
Wiedzą. |ontekracji Katedry św. Stani- 
zwa Kostki dokonał, w asystencji licz- 

¿o kieru, J. E. Ks. Biakup Tymieniecki. 
© tej ceremonji J. E. K:. Kardynał 
Kakowski dopełnił ceremonji chrztu 
trzech dzwonów, zawieszonych w pro- 
Waorycznej dzwonnicy na cmentarzu 
atedralnym. 

Podczas kiedy Ka. Kardynał doko- 
Mwa? chrztu dzwonów—odpraw:ali uro- 
Czyste sumy: w kaplicy czasowej na 
Cmentarzu J, E. Ks. Biskup Tymieniacki, 
R wewnąlre świątyni J. E Ka. Biskup 
Gdaitowiecki Kazania, zastosowane do 

ywającej się uroczystości, wygłosiłi: 
R cmentarzu te. Szulc s Pabjanie, 
Misjonarz — Jesuita, a w kościele ka. 
Drałot Wyrzykowski, proboszcz miej- 
owy, 
| W uroczystościach wzięły udział 
tlumy wiernych w tem korporacje, 
lązki, cechy Oraz przedstawiciele władz 
Ojakowych I cywilnych. 
mo e 


Wielki pożar fabryki. 


Przeszło 200 robotników bes pracy. 


Jak już donosiliśmy pokrótce w 
Bigdzielnym numerze „Pracy”, w po- 
sesji No 38 przy ul. Pomorskiej, o godr. 
ŚW nocy z soboty na niedziele, w 
Wykończalni M. Góralskiego, w oddziale 
Maszyny parowe), z niewiadomej przy- 
Czyny wynikł pożar, który, ponimo u- 
silnej akcji ratunkowej, rozwinietej przez 

addziałów straży ogniowej ochotni- 
go" objął wkrólce cały 3 piętrowy bu- 
ynek. Stara, przesycone smoromi po” 
d gl, Oraz inne części drewniane bu- 
Ynku, jak również wielka ilość towaru 
GGĄCEGO na maszynach i na składzie — 
Sprzyjaly szerzeniu aig pożogi, to też z 
<alego budynku pozostały tylko nagie 
Mury a z maszyn — szkielety, pozetem 
Waiystko stało się pastwą pożaru. 

Dzięki wysiłkom straty ogień nie 
| ae6rzył się na sąsiednią piuszownię 
inne pobliskie: budynki. Straty spo- 
Wodowąne przez pożar wynoszą sumy 

rzymale. 

Z powodu poteru zgórą 200 robot- 
ników, przew attie ojców rodzin, pozo- 

o w przededniu simy b 
baz Grudków do życia. Hi - RK RZACY I 


— m Z 


Wiaamnci tg 


Kalendarzyk. 


Dstd Łukasza 
Jutro Marji 
Wschód słońca 8 m. 38 
Zachód w 6 m. i2 
d ca © [m gb 
Wirek z pry 3 m. 41 


æ. 


Wództwo 10 p. K. s. p. 
dzień 17 hm. p Pris bip. 
i R 
Twą ezładnie prowadzona c 

ükowaniu ul. Dzielnej. Obecnie podo- 


Największa: w Łodzi 
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Uroczystość 10 p. K. 8- p- 2 po“ ; 
fë konsekracji Katedry uroozyStość | 
da Onki pułku ów. Jadwigi zostało przez | 
i odłożena na | 


— Dokądże tego? Od kilku miesięcy | 
robota przy | 


PRACA" —¥7 pafaiemika 1028 r. 


bno s powodu braku Kamienia eboly 
wsńrzymano, Ulica ta jednak w dalszym 
ciągu jest zamknięta dis ruchu: koławe- 
go między Sienkiewicza, a Kilińskiego. 
Cigkawem jest jak długo jeszcze wy- 
dział brnkarski będale "nadużywał vier- 
pliwosć mieszkańców ul. lzielnej. (bip. 


O cenę gazu. W najbliższych dniach 
ma być podwyższona cena gazu.. Sprawa 
ta będzie rozpatrywana na najbliższym 
posiedzeniu rady miejskiej. (bip. 

W sprawie zwalczania głodu miesz 
kaniowego. W województwie łódzkiem 
pod przewodnictwem wice - wojewody 
radcy Łyszkowskiego, odheła się konfe- 
rencja w sprawie. zaradzenia brakowi 
miesakań. W konferencji brali udział 
komisarz rządu p. lżycki, starosta Remi- 
szewski, ławnik magistracki architekt 
Lisowski, p. Zbrożek i inż. Szole. 

Jak się okazało, ne 12,000 budyn- 
ków w Łodzi 90 proc. wymaga gruntow- 
nego remontu; mogącego zapobiedz zu- 
półnemn zniszczeniu. W” przeważnej 
cząści budynki te z pomocy państwowe- 
go biura odbudowy korzystać nie mogą, 
jako niezniszczone = działaniami wojen- 
nemi. Głównym powodem jest również 
fakt, Że urzędy lej I H-e) instancji 
zajmują domy mieszkalne (województwo, 
D. 0. K., komisarjat rządu, komenda i 
komisurjaty policji, ur<ędy skarbowe i 
t. p., również i szkoły miejskie w licz- 
bie 175 znajdują się w domach prywat- 
nych jak i szpitale, oddziały magistratu 
i t.d.) Jedynie długoterminowe kredyty 
zdaniem konferencji, udzielone przez pań- 
stwo na odbudowę zniszczonych przez 
wojną domów, budową nowychi wykon- 
czenie zaczętych budowli mogą zapo- 
biedz trwającemu wciąż glodowi miesz- 
kaniowemu. (bip 

-- Pożary. W nocy a dnia.J4 na 15 
b. m. w posesji fabrycznej przy ul. (idan- 
skiej 115 skutkiem nagromadzonego mia- 
ła węzloweya zajął sią parkan ukalający 
poserię. Pożar ngasi dożorcy nocni 
tejże fabryki. 

— Na dworcu kolejowym Łódz- 
Kaliska w. pociągu osobowym MN 523 w 
wagonie ll klasy Ne 11200 od paląćcj się 
lampki naftowej zajął się sufit. Ogień 
stłamili pracownicy kolejowi. iot 


— Z Kasy Chorych. Komisarz Kasy 
Chorych m, Łodzi dr. Eomund  Giebar- 
towski przyjmuje interesantów w spra- 
wach tejże Kasy codziennie pomiędzy 
godz. 9—+ł0 rano. 


— Wykrycie potajemnego wyszynku al- 
koholu. Przy ul. Podmiejskiej Ne 17 w 
mieszkaniu  Zacharzewykiego / Michała 
funkojonarjusze policji” dokonali rewizji 
i znaleźli 16 litrów spirytasu, Spirytus 
skonfiskowano i spiseno protoókuł, celem 
pociągnięciu winnego do odpowiedzial- 
ności za wyszynk alkoholu w mieszka- 
niu prywatnym. 

—Na ochanie tramwajem. W dn. 15 bm. 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Gór- 
nego Rynku tramwaj Ni 7-my na 
jechał na e AA podówczas 8 
letniego Dałeszczyka Marjana, zam. przy 
nl. Puszyńskiej M 7, skutkiem czego 
D.uległ złamaniu nogi powyżej Kostki. 
Wezwańe na miejsce wypadku pogota- 
wie ratunkowe po udzieleniu mu pomo- 
cy lekarskiej odwiozło go do szpitala 


Św. Anpy. (lot. 
— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 15 
b.m. o godz. 23 na dworcu kolejowym 


Łódż-Fabryczna spinacz wagonowy, Ku- 
siak Pranciszek, podczas spinania wa- 
gonów uległ przygnieceniu buforami wa- 
gonowemi lewej ręki i prawego ramie- 
nia. cy doraźnej udzielił nieszczę- 
sliwemu telczer kolejowy. Wezwane po- 
golowie ratunkowe odwiozło go do szpi- 
tala przy ul. Drewnowskiej, (lot. 
— Podłotki giną. Władysław "Jóż- 
wisk zam. przy ul. Pabjanickiej 51, za 
wiadojnił policję, iż siostra jego 18 let- 


Pierwszy raz w Łodzi, 


nis Wikterja wyszła w niedzielę reno 8 
domu i dotychezag nie powróciła bip 


— Schwytanie świętekradzcy. Punk- 
cjenarjusze PP, zaaresztowali Langego 
Artura za kradzieś różnych rzeczy 2 
kościoła Sw. Stanisława Kostki i prze- 
etali go do Ekapozytury Urzędu Nied- 
czego. , lot, 


— Pod pociągiem. Pociąg towarowy 
Ne 5595 jadący ze stacji Pódz=kaliska w 
kierunku Pabjanie przejechał przecho- 
dzącego podówczas palacza Drzewieckiego 
Władysława, zam. przy ul. Promyka 48. 
Koła wagonu obeigły picszezęśliwemu 
prawą rękę przy ramieniu. Wezwane 
pogotowie ratunkowe odwiozio nieszczę- 
śliwego do szpitala przy ul. J)rewnow- 
skiej. (lot) 

— Usiłowanie samobójstwa. W dniu 
13 b. m., o g. 20.90 przy ul. Nawrot 365 
zażyła jodyny w celu samobójczym Hen- 
ryka ‘Jiel, łat 14. Wezwsne na miejsce 
wypadku pogotowie ratunkowe po udzie- 


leniu desperatce pomocy iekarskiej po- 
zostawiło ją na micjecu. (lot) 
Tenir, mezuko | Sztuka. 


Testr Niejski,. Csglalniani 61. 


Dziś tj. we wtorek z powodu ge- 
neralnej próby „Pecr Gynta* widowisko 
zawieszone. 

W środę a godz: 8.15 punktualnie 
premjera poematu dramatycznego „Heer 
Gynt“ H. Ibsena 114 obrazów). Muzyka 


E Griepa. Jest to dramat z reman- 
tycznej epoi w twórczości wielkiego 
Norwega. Swiat fantastyczny łączy się 


z dociekliwą głębią psychologiczną, Po- 
stącie symtoliczne i fanfastycene wyra- 
żają Odwieczne Bity. które dz'ałają "nh 
duszę człowieka. Rolę tytułową kreuje 
p. Karol Adwentowicz. . Reżyseruje dyr. 
H. Berwinski. Nowe dekoracje, projek- 
towane przez art. mal. J. Wodyńskiego 
1 B. Kudewiczs. Zainteresowanie wśród 
publiczności łódzkiej ogromne. 

„Pear Gynt” będzie niewątpliwie 
świętem artystycznem wi Łodzi. i 

W przedatawieniu bieże udział cały} 
zespół. Orkiestra symioriozna pod dyr.i 
D. Bajgelmans. Bsiet układu Wł. Ms- 
jewsktego. <= 

W czwariek „Peer Gynt”. 


Z Filharmenfi. 


Godnie, bo dwoma arcydalełami, 
uraczyła naa Fiiharmonja Łódzka na 
pierwszym koncercie s cyklu niedziel- 
nych popołudniowych: koncertem skrzyp- 
cowym Mendelssohna | symfonią pate- 
tyczną Czajkowskiego. 

Koncert Mendelssohna interpreto- 
wał p. Adam Frydman, którego gry po- 
ważnie jeszcze traktować nie można. 
Posiada on niezbyt wielki ton, co równe: 
ważą natomiest pewna walory techniczne, 
biorąc pod uwagę młodociany wiek kon: 
certanta. 

W osobie p. Michała Pressa po- 
znaliśmy wytrawnego i zrównoważonego 
dyrygenta, którego mamy nadzieją nie- 
raz jeszcze ujrzeć przy pulpicie dyry- 
genckim. 

Utwory powyżej wapomniane pe- 
przedsila uwertura Mendelssohna „Ruy 

ae". 

Z niemałem zdziwieniem dowiedzie- 
liśmy się z programów podręcznych, że 
symfonja patetyczna kończy sę „Allegro 
con fuoco”, gdy tymczasem finał saopa- 
trzony jeat terminem „Adagio lamen- 
loso". Zskrawa na greteskę. Sadzimy 
jednak, że błędy tak rażąca powtarzać 
się w programach nie będą. 


è 
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Korespondencje. 


Z Wolkowycka 


Dnia 7-ge pażdziernika w Wełke- 
wysku w lokalu związku przy ul. Ko- 
lejowej 18 odbyło sią plenarne posie> 
dzenie Członków N.P.R., ma któream 3e- 
stał wybrany, zarząd. Prezesem jednoe 
głośbie wybrano kol. Władysława Kro- 
piwnickiego, wiceprezesem kol, Osta= 
szykn Teofila, skarbnikiem Marjana 
Głuchowskiege, sekretarzem Longina Eu- 
delskiego, 


2 Jarosławia. 
(Małopolska). 


Ciężko nam idzie, lecz praca po- 
suwa eię naprzód. Mamy też bardzo 
wielu zwolenników po wsiach, t.j. ben- 
rolnych i małerolnych, ci się chętnie 
garną do N. P. R. Często urządzamy 
wiece i zebrania po wsiach. Wysta- 
wiamy też w uaszyju okręgu swoją en- 
perowską listę i- mamy nadzieję, że 
przeprowadzimy swego posła. 

W tartaku pod Jarosławiem we 
wei Svchorów* strajkowaliśmy tydzień 
czasu, ponieważ zarobki były bardzo 
małe, wyzysk był tak Straszny, 26 za- 
robki wynosiły od 300 do 500 marek 
dziennie, Przez strajk wywalczono so- 
bie od 120 do 1530 procent podwyżki, 
co trzy. miesiące furą drzewa, urlopy 
i przestrzeganie 8-godzinnego dnia prae 
cp, be i tę ustawą w tartaku lamano. 

Pepcsowcy tracą tu grunt pod noe 
gami, rohotnicy chętnie wstępują w 
szeregi N. F. R. 

Kapitalisoj prześladują -nasz_ ruch, 
posądzają nas-o bołezewizm i-jako ta- 
kich denuncjują policji. Niżej podpisa- 
ny-Pównież był prześladowaly i sle- 
dzie nawet wwięzieniu, że energicznie 
bremi spraw ludu pracującego. Ale to 
nas nie ustraszyło; pracujemy wytrwale 
dale) 8 ogół rokotniczy*cora4 więcej 
darzy nas zaufaniem, 60 najlepiej świad- 
Czy © naszej pracy. 

Piotr Wojtuń, wieś Łowcze. 


Jak powstają dzienniki? 


Pod takim tytułem wydel w Lipska 
ciekawą książkę tamtejszy redaktor Hans 
Simon, który podaje szereg interesujących 
obiazków zę swoich zawodowych CzyBno- 
ści, Wyjmujemy z ej ksią$sczki kilka afo- 
ryzmów, zasługujących ye uwagę. 

Redaktorzy są także tylko ladźmi, 
którzy aię myją. Nie zepojminaj o tem. 
Dzienniki wydają się w szybkim tempie 
s zegarkiem w ręku. To wyjąśzia wiele 
powierzchowności i usprawiedliwia je. Nie 
zapominaj, że dziemniki muszą dać coś 
każdemu czytelnikowi i że nie mogą one 
alażyć wyłączmie tylko twoim upodoba- 
niem i interesom. Jesteś zadowolony z 
twojego piama, te powiedz to innym. 
razie pizeciwnym aawisdomić powinieneś 
o twojem niezadowoleniu redakcję. Jeżeli 
co kupujesz na podstawie inseralu w czy- 
tanym przez siebie dzienniku ogłoszonym, 
powiedz o tem kupcowi, który się inse- 
roje. Popiętaj insetstową część swojego 
pisma. Jednaj dla niege aboneniów i cry- 
telaików, bo przea to popierasz Swój wla- 
any interes, slbowiem pismo w ten spo- 
sób może się zwiększyć i ulepszyć. Pismo 
przez Ciebie przeczytane, czy to w domu, 
czy w kawiarni, cey w pocągU, podaj in- 
nym, ażeby się znaleźli nowi czytelnicy i 
odbiorcy. Popieraj swoje pismo, jak tylko 
możesz, albowiem z samej prenumeraty, 
żaden dziennik nie jest w sianie giç utrzy- 
mać. 


Ras an 


Największa sensacja sezonu. 


„PIEKIELNY PLAN, 


druga serja niebywałego obrazu p, 1. „Broken Coin“ czyli Tajemnica miljardowych skarbów”, | 


Dramat w 6 aktach wpdług Błynnego' dzieła amerykśńskiego Vernego—Hmersou Hough'a. . 


Eddie Polo, Hugo Lubex i Grace Gunard. 


Nitzwykiw połę żre bataliśtycsno momenty porywająća wyobraźnię ludzk$ż *Bojeczne: karkołomne | irykL 
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| DZENIA WOREAROW PZK 


fetordowa walka amerykańskiego bokau. 
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| Kino Spółdzielni 
Pracowników POńSYWONRYCH 


ul, Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych, 


Sprzedaż szyb, kitu, 


oraz szklenie okien. 
Główna 14, Olejniczak i S.ka. 


© [4 
Jęczmień palony! 
W każdej ilości poleca Stowarzyszeniom Špo- 
żŻywców 1 Kupcom, mechaniczną palarnia 
kawy Zjednoczonych Kooperatyw Łódzkich, 

6-go Sierpnia 40. 
Przyjmujemy NEA i zboże do palenia, 


Nie zwlekać z zakupnem na zimę! 


damskich oraz dziecinnych. 

W wiolkim wyborze: palta z pluezu jedwabnego 'i wel- 
mianego; na skłądzic. palta s offenhautów, wetnrów, co- 
werkotów i angielskich matlerjałów. 
Przyjmuje się zamówienia. 


Poleca alę wytworną bieliznę damską ! zazranięzno suknie, 
jatoteś jumpery najnowszych fasonów 


S. ALTER, Łócź, Pictrkowska Ne 68. 


Leczgica <horók zębów. 


Lekarza-debtysty H. PRUSS” 
145, Piowrkowska 145, ** 

Ep” tla klasy robotniczej “%5 

ża plomkowanie orezwprawianie Zębów 


mokas Oniata podług takay, uuu 
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PALMA_KAL UCZUK., X z ogr. odp) 
SKŁADU FABRYCZNE: 
POZNAŃ, KANAŁOWA 16. TEL. 60-16, 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P., R 
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GZ Prezenych,wystawy! Soeny masowe! 
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SR Ceny zwykłeł 


Kadeszły już najnowcze modele okryć. | 


„PRAC AN—17 października 1922 r. 


m—— O PG-MG->mo>o-- i a w w 


w 7 odsłonach pełnych głębokiej treści, nastroju, wielkiej 
gry i niebywałej w dziejach ekranu techniki z przepiękną 


MOTTO: 


„LAY familion 


Wielki monumentalny dramat w 6-ciu aktach. 


Pierwsze przedstaw. p 


SPEARE NN OWCZARKA fiu (na 


BOEEN ZZ 
+ Przey wioki szerzy sią jej alawy echo, 
Uhoó urodzona pod ubogą strzechą, 


Olńuiła genjusz sławnego malarya, 
A te sorco stratoga—mocarza. 


osé Mimirała Nelsona 


Reżyserja RYSZARDA OSWALDA. 
Muzyka pońskier. 4. SBANDOMIRBRSKIRGO, 
ostatni seans o 9,15 w. 


2-ga l 08- A 
tatnia s6- 


rja p. t. 


I sprzeduż manufaktury 


Rgcystujący od 1883 roku 


4, Tasiemka 


ŁÓDŹ, 
6. Plac Wolności 6, 


(dawniej Nowy-Rynek). 


Na bieżący $0z0n zaopatrzony w wielki | 


wybór: pałt* walurowych, 


zamazowych, ul- | 


strowych. pluszowych jak i kotikowych. 
Oraz ,sukion w różnych gatunkach. i 


"Dr. mod. 


Artur Panasz 


MONIUSZKI N A 
rzyjmuja od 5 i pół —7 p. p. 
rag TM od 10=12 * 

Urolog 
sh oroby „netek, pąchsrsa | dróg 
Mmockopiciowych. 


fir:: SZYMACHER 


ebroaby. „4kurne.1 woneryozas 
Gods., pragi. 5—7 w nlods, 
Święta 11—1 po pok 
BBNBDYKTA Xi. 


Or. W. -Łagunowski 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
c ed—18-do 32-po-pot 
od 5 do 8 wteez. 


reed (Dłvga) 42. 


Ur. med, 


Józet SZWAJCER 
akuszerja i chor. kobiece. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po pot. 


Dr. J. SZREIBER | 


| (lampa kwarcowa) 


Choroby chirurgiczna. 
4 SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 6—7 pp. 


Dr. med.. BRAUN 


Specjalista 


łatania MOŚĆ 


Poorątek przodstawień w soboty, niedziele i święta o godz, 3, w dni powszednie o 5 p. p., 
UWAGA: ‘Dia Całonków Spółdz. Pracowników Państwowych zniżka 50 proo. 
Dla urrądników Państwowych 25 proc. za wyjątkiom sobót, niodziol I świąt 


Chorób wenerycznych, skór- 


nych, moozopłciowych. 


Przyjm. 10—1, 5—8, pasie £—5 


Południowa 23, 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej > 


skiego dla chorób skórnych 
i wencrycznych. 

Piotrkowska 50. 

Przyjmuje: 


od 3—11 í od 2—7 


Dr. Faits Skysiewicz 


„ „ul. Andrzeja il, 
Choroby . skórne” i weńeryczaa, 


w przyjęć: od g, 0—11 rano 
ìod 5—71 pół po poł. 


od-g- D—6-pospol. 


Dr. -L PRYBYŁSKI 
Speojakista 


Lherób skórnych, wlosiw, 
wenerycznych, mooczopłoto» 
wych, leczenie śwlatiem 


od 9—2 i 5—93 od 4—5 
; dla Pań 
oai R wj 


'fłoonono w drukarni „Praca*. Przejazd 8, 


Pania 
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„Hrabia: CHAROLAIS? - 5 


EWĄ MA 


Utwory muzyczna w wykonaniu A m pod dyrekcją p. M. LEWAKA, 
o cenach zniżcenych. 


w roli 
głównej. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc. drazej za złoto, 
srobro, brylanty, zęby stuczne, 
Rarderobę, kupy pluszowe oras 
az3lo czarne. Llroszę się prreko- 
mać, Zachodnia Aè 83, poprreczita 
oficyna, 1p m.13%. L. Milich, 20 


Meble! 


una 
różno uprzedąję, 


tirma 
J. Piechota solidnej robos 
ty. Prosimy O zwrócenio bącz- 
ne] nwagi, to drugie pietro 
niema nio wapólnego 
pierwszem piątram. 


SIERKIEWICZĄ 5693, 


oficyna, drugie wejścis 
deagia piętro, miesz, 26. 


Mupuję . 


1 płacę najlopio] xa brylanty 
ułoło, pirly, ząby vertuosa» 
dywany I fatra 


H WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. 


Najtaniej!! i 


Kupić 1 wmajlepiej aprzednó 
mośna obrączki ślubno, złotą 
pierścionki, segarki, oraz gars 
derobę męską w sklopi» komis 


sowym m 


w. RUTKOWSKIEGG, 
Główna 33, 


DT aap 


Ogłoszenia "drobne" 


AAA Na wyplatę”* 
Grubo, ciępie wotaians chustki, 
welury sa płaszcze, firanki, jod: 
wabna trykotinz, szawioty, TEF 
lińskiego 40, Leon Rtbłeskia. 
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Al -Meble solidne:6 


sypialnie, rzafy, tóżka, biurka, 
stoty, krzesła —sSprzedajć pajlaniaj. 
Kaczorowski, Pioirkowska 06 (w 
podwórzu), 26531, —8 


Akuszerka f; o. 


je zamówłesł:, Sienilowicza ZI. 
e 0 R 
na 


Do sprzedania sis 
scu mięszęsnie nmeliowacć, Wir- 
domet uł, Wólczeńską 259 od 
1) do 3 po poludniu 2639-83 
jra0wski Plotr zagubił kartą 

I urlopowa, wydieą prizor P, 
K. U. Toruń, oraz książkę zwit- 


kową „Praca*, 2633—3 
je Stefan zagubił kactą 

beztermiaowego urlopw, wy. 
daną w Pi K. U. 2680-—3 


~ Redaktor odpowiedzialny PAWIEŁ URBANIAK 


Przez czar piękności I kobioty spryt 
%Żoni»ytny nędzy wdarła sią na skowyt, 


PU HK, Eofartligo, fork, 07 
| NEDIEZTGYTYRCZEDCU ZZ 


: ias aiaa ze 
WA E sh iji Nm jk Jka (r À MOWI (i jęki ff MME ARA NA b il 12; 
> À | T DAI MH j! f i MIA (ih 4 TIK, 3% ioj An pa ot fi ni 115 j 
AŻ MY € o g U dd v J ai | WLY GSE a miie S ENE- V ZI ja” l W sqz). 
=> "oz: zi W S a WE EA 
= Drzeisj największy tilm obochego: śeżonu p ER 


Pracownia gorsetów 7 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 132 


il-gie piętro, bront | 


rzyjmuje wszelkie obstać 
Unki w zakres poraecisat* 
stwa wchodzące ll 
Uwaga: na ll-gie piętro. - 
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Meble sprzedaję 


sypialnie, slołowo, urzydra0i8 


KUCKSASĆ, arafy, łóżka. krzesłh 


wiedeńskie „aras wańnystko 


„ Wękodzi w zakres moblaroko* 


atolarski. 
Ceny konkurencyjńe! 
W. PRZEŹDZIĘCKI 
Piotrkowska M 108. 


Pioerwszorzędnwy ` 


KRAWIEC DANSKI 


€ykonzwyje opałalunki podł 
ostaątzioh modeli. Mając 140 
lokuł, szyje po bard mlski 
cenie 
atjumy od 15000 mk. Cog rioinls 
pa 41, ironi Fajgeablat, NB” 


damskie, meag 


Obuwie. Kei Azteca 
Auotki ZE xo skóry ! 
fligu polega —- ! 
Magazyn Fęancuski 


starszych larminst 


Kilki rów Alae, t 


karskich, stolarskich, Jopdcorsk? 
r pohiyceh do Ja klerąt, potrze 
„mi cst Miła 16 (otok Rego 
gkioj_335). 82 


Y pary 
"Maszyny| * L, lir T 
częśći, rag Z hr: a Bür sh 
Pórtówska A2. L. 


Wiezanóżnenu i are 


skromne urzadzenie aa | padł 


kichnią Wodna 4, zapytać ste ay 
Potrzebna: Ż52, aa 
Pońcka A 89477 


'Btolarzy zdol Mych 
Mago 7 z Kacala Nap 240326 


= jeceewski Anionli zaj lee 
kartę bęzterminowezo o 
py, wydany w P, K. Y, w toig: 


Krintek Juljaana zagabiła sn 
tą od paszportu, wyd:P4 
fabe. Holnsla i Kaallzera. __ m 
Madonnak Piotr zagubił. Topit 
raację od paszportu, wyd 


z fabr, zjara 208052 
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